
FoJedyiezj numer 10 grosiy^d y O  ^ t —i_

W ychodzi na każdy w torek, czw artek  i niedzielę. 
P rzedpłata w  W ągrow cu w  ekspedycji wynosi m iesięcznie 1,15 zł, 
kw artaln ie 3,45 zł. z odnoszeniem  w  dom m iesięcznie 1,20 zł, kw ar­
talnie 3,60 zł. Na poczcie miesięcznie 1,40 zł, kw arta ln ie  4,20 zł. 
W razie w ypadków  spow odow anych siłą wyższą, przeszkód w  za­
kładzie, strajków  lub t. p., w ydaw nictw o n ie odpow iada za dostar­
czenie pisma, a prenum eratorzy  nie m ają p raw a do odszkodowania.

i Św
Adres Redakcji i Administracji W ągrowiec, ul. Kościuszki 5. Tel. 126. 
Ogłoszenia 35 groszy  słowo, n a  stronie 5 łam ow ej. Reklam y na 
stronie 4 łam .: na 1-szej stronie 50 groszy, na nast. 40 gy. za w iersz 
milim. W  dziale „Nadesłane" 40 groszy za m ilim etr. Dla poszuku­
jących pracy  20 °/0 zniżki. P rzy pow tarzaniu  udziela się rabatu. 
Rękopisów  niezam ó w ionych R edakcja nie zw raca. Ogłoszenia przyj-

$
i w

mu je  się do godziny 11-te i przed połudn. w  dniu w ydania num eru.

Nr. 135, W ą g r o w iec , n ied z ie la  dnia 17 lis to p a d a  1935  r, R ok  X

Opór w ojsk ab isyńsk ich
— o —

K om unikat w ło sk i
R z y m ,  16. 11. Ogłoszono tu na­

stępujący komunikat oficjalny nr. 44.
Gen. De Bono telegrafuje: „Pier­

wszy korpus zajął strefę Dessa, gdzie 
połączył się z kolumną dankalijską. 
Korpus tubylczy zajmuje dalsze ob­
szary w rejonie Gheralta, przezwy­

ciężając opór silnych oddziałów nie­
przyjacielskich. Drugi korpus osiągnął 
linję rzeki Takazze i zatrzymał się 
w miejscowościach Addis Rassi i Addi 
Encato. Na froncie somalijskim to­
czą się dalsze operacje,

A b is y n c z y c y  przejęli in icjatyw ę
Na zasadzie informacji ze źródeł 

angielskich, francuskich, niemieckich, 
włoskich i abisyńskich PAT podaje 
następujący komunikat o sytuacji na 
frontach w dniu 13 b. m.

Na froncie północnym toczyły się 
wczoraj znaczniejsze walki. Według 
wiadomości z Asmary, armja włoska 
prowadziła operacje, mające na celu 
utrzymanie komunikacji między po- 
szczególnemi odcinkami frontu wło­
skiego w prowincji Tigre. Z tego 
oświetlenia wczorajszych operacji wy­
nika, że wojska abisyńskie ujęły ini­
cjatywę w swoje ręce.

W rejonie Gheralta toczono wczo­
raj walki z wojskami Dedżjak? Ge- 
brjeta, który przerwał' komunikację 
prawego skrzydła włoskiego z Ma- 
kalle. Bitwa rozegrała się na górze 
Gundi.

Według informacji niemieckich z 
Addis Abeby toczy się bitwa pomię­
dzy Makalle i Antalo. Biorą w niej 
udział wojska rasa Sejuma, które 
według tych wiadomości osiągają 
sukcesy.

Dzienniki rzymskie donoszą, że 
prowincja Tembien otoczona jest o- 
becnie od zachodu przez wojska gen. 
Maravigna, a od wschodu i północy 
przez korpus gen. Biroli.

„Giornale d’Italia“ stwierdza, że 
akcja abisyńczyków zarówno na pra­
wem, jak i na lewem skrzydle frontu 
północnego nie jest sporadyczna, lecz 
planowa i kierowana z Addis Abeby.

Według informacji ze źródeł an­
gielskich wojska abisyńskie na fron­
cie prowincji Tigre liczą obecnie 
120.000, a posiłki z Dessie nadchodzą.

Komunikaty włoskie przyznają, 
że Daggabur i Sassabaneh są nadal 
w rękach abisyńczyków.

Według informacji francuskich 
włosi liczą się z silnym oporem na 
południe od Harraru, a także z tem, 
że ras Desta stoi na czele znacznych 
sił na granicy Kenyi i Bale, zaś po­
między Jubą i rzeką Webbi Szebeli 
Dedżjak Rellemie Merib na czele 
30.000 gotów jest do wkroczenia na 
tyły wojsk gen. Graziani do Somali 
włoskiego.

G orah ei w  r ęk a ch  A b is y ń c z y k ó w
Według wiadomości, otrzymanych 

przez źródła francuskie z Harraru, 
potwierdzają tam urzędowo wiado­
mość, że w starciu pod Gorahei, abi- 
syńczycy odnieśli zwycięstwo i zdo­
byli § czołgów włoskich. W czasie 
bitwy poległo kilkunastu włochów, 
a około tysiąca somalijczyków do­
stało się do niewoli. Gorahei i Dag- 
gahbour znajdują się nadal w rękach 
abisyńczyków. Krąży pogłoska, że 
ras Desta na czele swej armji prze­
szedł wzdłuż granicy prowincji bry­
tyjskiej Kenya i miał następnie po­
sunąć się aż za Dolo, jak twierdzą,

maszeruje dalej ku Lugh Ferrandi. 
Według innych pogłosek ras Desta 
posuwa się do Mustahil, zamierzając 
zajść od południa włochów znajdu­
jących się w Somali włoskiem. W 
Harrarze panuje całkowity spokój 
i porządek.

W okolicach Gorahei działa ru­
choma radjostacja abisyńska.

Źródła angielskie donoszą z Har­
raru, że onegdaj 5 samolotów wło­
skich bombardowało miasteczko A- 
gares-salam między Dźidźiga i Dag- 
gahbour.

O ddział a s k a r y s ó w  p r z e sz e d ł  
na s tr o n ę  Abisynji

A d d i s  A be  ba, 16. 11. Jeden 
z dowódców askarisów z Erytrei 
włoskiej przeszedł w czwartek na 
stronę Abisynji, przyprowadzając 
1400 ludzi z karabinami, 26 karabi­
nów maszynowych i sprzęt bojowy. |

Był on w swoim czasie skazany na 
śmierć przez negusa, uciekł do Ery­
trei i służył w armji włosk‘ej. Obe­
cnie negus darował mu życie i obie­
cał nagrodę.

U r o c z y s t o ś ć  w ło s k a  w  M akalle
R z y m ,  16. 11. Generał De Bono 

urzędowo objął Makalle w posiada­
nie Włoch. Towarzyszył mu w tym 
akcie minister propagandy, hr. Ciano.

Na spotkanie dostojników włoskich 
wyszedł ras Guksa w towarzystwie 
swoich podwładnych i duchowień­
stwa.

A m unicja dla Abisynji
A d d i s  A b e b a ,  16. 11. Przy­

był tu transport 5 tys. ręcznych ka­
rabinów maszynowych i wielka ilość 
lekarstw. W najbliższym czasie spo­
dziewany jest transport 400 tys. ma­
sek przeciwgazowych. Pozatem przy­

było 180 skrzyń z materjałem nie­
zbędnym dla urządzenia warsztatów 
rusznikarskicb, w których naprawia­
ne będą karabiny ręczne i maszyno­
we. Abisyńczycy mają zorganizo- 

j wae 4 ruchome warsztaty rusznikar-

R ozru ch y  w  E gip cie  
ro zszerza ją  s ię

Kai r ,  16. 11. W związku z 
krwawemi demonstracjami w Kairze 
i Tantach rząd egipski wydał ode­
zwę, wzywającą ludność do spokoju 
i wskazującą na wielkie niebezpie­
czeństwo, jakie grozi Egiptowi przez 
zakłócenie porządku publicznego. 
Rząd nawołuje studentów, aby po­
wrócili do swych uczelni i oświad­
cza, że zdecydowany jest za wszel­
ką cenę zapewnić ład.

Według dotychczasowych danych, 
w szpitalach miejskich w Kairze znaj­
duje się 19 policjantów i 18 demon­
strantów — ofiar onegdajszej mani­
festacji. 9 policjantów jest ciężko 
rannych. Wszystkie poselstwa strze­
żone są przez oddziały policyjne i 
wojskowe. W czasie demonstracji 
przed konsulatem brytyjskim wybito 
szyby wystawowe w największym w 
Kairze sklepie kolonjalnym.

Kai r ,  16. 11. Onegdaj rano w 
mieście Tantali doszło do poważnych 
zaburzeń. Policja dała salwę do tłu­

mu, zabijając jedną osobę i raniąc 
trzy. W starciu z tłumem 45 poli­
cjantów zostało rannych, w tem 13 
ciężko. Tłum spalił policyjny samo­
chód ciężarowy i jeden motocykl.

Ka i r ,  16. 11. Wieczorem rozru­
chy w Kairze wybuchły ponownie 
po zebraniu, na którem przywódca 
stronnictwa Wafd Nahas-pasza w o- 
becności 30 tys. osób wygłosił gwał­
towne przemówienie przeciw Wiel­
kiej Brytanji. Tłum zaatakował po­
licję butelkami i kamieniami, na co 
policjanci odpowiedzieli strzałami. 
Są zabici i wielu rannych. Wszyst­
kie szpitale zajęte są przez rannych.

Na zebraniu uchwalono rezolucję, 
zawierającą 3 punkty: 1) żadnej
współpracy z anglikami, 2) gabinet 
Neshim-paszy winien podać się do 
dymisji w imię interesu narodowego, 
3) każdy rząd, który zgodzi się na 
współpracę z anglikami w obecnych 
warunkach winien być bojkotowany 
przez cały naród egipski.

Król J e r z y  wr
L o n d y n ,  16. 11. Król Grecji 

ji.rzy II w oz war tek o goaz. 11-ej 
wyjechał do Aten via Paryż, po dwu- 
nastoletniem wygnaniu. Na dworcu 
odjeżdżającego króla żegnał książę

a c a  d o  Grecji
Walji, książę i księżna Yorku oraz 
książę Kentu z małżonką. Licznie 
zebrana na dworcu publiczność zgo­
towała królowi gorącą owację.

L ąd ow ań
n iem ie

C z ę s t o c h o w a ,  16. 11. We 
wsi Zubczyn pod Wieluniem, wylą­
dował balon niemiecki należący do 
śląskiego sportowego klubu powie­
trznego we Wrocławiu. Trzej nie-

ie balonu
c k ie g o

mieccy aeronauci, którzy znajdowali 
się w balonie odjechali do Wrocła­
wia koleją. Posiadali oni wizy kon­
sulatu polskiego we Wrocławiu.

Z w oln ien ie
Mor .  O s t r a w a ,  16.11. Z wię­

zienia w Morawskiej Ostrawie zwol­
niono siostry Poloczkówny hp. Wandę

z w ięz ien ia
Cienciałównę z Jabłonkowa, areszto­
wane za opiekę nad grobem legjo- 
nistów polskich.

M a so w e  k ra d z ieże  w  k o ś c io ła c h
Ma d r y t ,  16. 11. W ciągu ostat- 1 ograbione zostały wszystkie kościoły, 

nich 24 godzin w prowincji Ternel | —o—

Sytuacja w Kłajpec
B e r l i n ,  16. 11. Z Kłajpedy do­

noszą: Wobec powierzenia posłowi 
Borchertasowi z bloku litewskiego 
misji utworzenia dyrektorjatu, frakcja

dzie komplikuje s \ ą
niemiecka sejmiku wystosowała do 
gubernatora pismo, w którem od­
rzuca wszelkie rokowania z Borcher- 
tasem.

skie pod kierownictwem 3 europej- i go i porucznika szwajcarskiego Bo-
czyków: b. inspektora policji wie- żyle.
deńskiej Brunnera, płk. austrjackie- I —o—

T ran sp orty  w ło sk ie
Rzym,  16. 11. Onegdaj odpły­

nął z Neapolu do Afryki Wschodniej 
okręt „Italja66, który zabrał 1200 lu­
dzi, należących do różnych formacji 
samochodowych, oraz 2300 ton raa- 
terjałów wojennych. Na okręcie 
„Achilles" odpłynął transport mułów. 
Okręt „Yolpi" zabrał sprzęt auto­
mobilowy oraz dużą ilość samocho­
dów. Parowiec „Bolzano" oprócz 
samochodów zabrał transport wago­
nów kolejowych, liczący zgórą 2000 
ton,

W bieżącym tygodniu odpłynie 
ponadto okręt „Lombardia6*, który 
zabierze prawdopodobnie pierwsze 
transporty dywizji ochotniczej Tevere 
złożonej z wybitnych faszystów, b. 
kombatantów z wojny światowej, 
i włochów zagranicznych.

Z Medjolanu odjechała do Genui 
autokolumna, należąca do 3 ośrodka 
samochodowego.

De Genui przybyło na pokładzie 
okrętu „Conte Grandę" 420 ocho­
tników z Ameryki południowej.
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W kraju n a s z y c h  są s ia d ó w
W rocznicę niepodległości Łotwy

Dnia 18 listopada br. mija siedem­
naście lat od chwili, w której nastą­
piło proklamowanie republiki łotew­
skiej. Ugruntowanie jednak niepo­
dległości nastąpiło dopiero dnia 1-go 
maja 1920 r., w którym to dniu ze­
brało się zgromadzenie ustawodawcze 
łotewskie.

Prawie dwa lata trwały zacięte 
walki m. in. z bolszewikami. Znaną 
jest pomoc polska, udzielona Łotwie 
w r. 1919, kiedy to pod dowództwem 
gen. Rydza-Smigłego, wojska polskie 
zdobyły na bolszewikach Dynaburg 
(Dźwińsk) i uwolniły większość In- 
flant polskich od nawały bolsze­
wickiej. W dniu 15 czerwca 1920 r. 
zawarła Łotwa pokój z Niemcami, 
a 11 sierpnia r. 1921 uznana została 
Łotwa przez koalicję.

Młode państwo łotewskie, liczące 
niespełna 2 miljony mieszkańców, 
zdołało się szybko zorganizować 
i wśród państw bałtyckich dzięki 
silnie rozwiniętemu przemysłowi, za­
jęła Łotwa miejsce przodujące. Prze- 
dewszystkiem Łotwa nie miała pra­
wie żadnych trudności w uzyskaniu

portu. Ulepszenia, jakim uległa pod 
tym względem Ryga, jako centrum 
tranzytu wodnego, nie pochłonęły 
nawet w części tych sum, jakie Pol­
ska naprzykład wyłożyć musiała na 
stworzenie niemal z niczego naszej 
imponującej Gdyni.

Wydatki zatem małego państwa 
łotewskiego poszły, bo pójść mogły, 
w innym kierunku, przede wszy stkiein 
na cele kultury. I w tej dziedzinie 
nie mieli Łotysze większych trudno­
ści, jeżeli uwzględnimy, że kraje bał­
tyckie, a Łotwa w pierwszym rzędzie, 
już przed wojną prawie nie znały 
analfabetyzmu. Zamiłowanie do na­
uki, wydało nadto szeregi inteligencji 
łotewskiej, której, gdy nastała era 
wolności, nie trudno było ująć w swe 
ręce ster nawy państwowej.

Długo hamowana przez niewolę 
twórczość narodowa zaczęła szybko 
wydawać bogate plony. Pomimo 
700-letniej niewoli Łotysze mają dziś 
nawet język literacki i piękną poezję 
ludową, która w okresie niewoli 
chroniła serca ludu przed wynaro­
dowieniem.

N o w e  z a s a d y  w ym iaru
i p ob oru  p od atk u  o d  lokali

Według projektu dekretu o po­
datku od lokali, uchwalonego na 
ostatniem posiedzeniu Rady Mini-" 
strów, podstawę wymiaru podatku 
stanowić będzie faktyczne komorne 
z roku poprzedzającego rok podatko­
wy. Jeżeli wówczas lokal był nie- 
zajęty lub zajmowany bezpłatnie — 
podstawę wymiaru stanowić ma war­
tość czynszowa z roku poprzedzają­
cego rok podatkowy. Wartość tę 
oblicza się w wysokości komornego, 
jakie zostałoby uzyskane w razie 
wynajęcia lokalu, przyczetn uwzględ­
nia się wszystkie okoliczności wpły­
wające na wysokość komornego.

Stopa podatku została utrzymana 
według norm dotychczasowych i wy­
nosi: dla lokali 1, 2 i 3-izbowych — 
8 proc., dla lokali 4-izbowych i więk­
szych — 12 proc. podstawy wymiaru.

Projekt dekretu, jak wiadomo, 
przewidując powyższą stopę, zwalnia 
jednocześnie od podatku lokale mie­
szkalne 1 i 2-izbowe, a w niektórych 
wypadkach i 3-izb o we, a mianowicie 
o ile zamieszkiwane są przez bezro­
botnych, którzy nie mają sublokato­

rów.
Podatek od lokali będzie wymie­

rzany na okresy dwuletnie. Ten 
nowy sposób wymiaru zastosowany 
będzie po raz pierwszy na lata 1936 
i 1937. Jeżeli w pierwszym roku 
okresu wymiarowego zajdą zmiany 
w wysokości komornego lub w war­
tości czynszowej, przekraczające 10 
proc. wysokości ustalonej podstawy 
wymiaru — nastąpi sprostowanie wy­
miaru podatku na drugi rok okresu 
wymiarowego.

Podatek za każdy rok podatkowy 
płatny będzie na przyszłość w dwóch 
ratach półrocznych: za I-sze półrocze 
do dnia 30 kwietnia, za Il-gie półro­
cze — do dnia 31 października.

Zmiany powyższe mają na celu 
uproszczenie czynności, związanych 
z wymiarem i poborem tego podatku. 
Dekret ma wejść w życie dnia 1-go 
stycznia 1936 r. i obowiązywać bę­
dzie na całym obszarze państwa z 
wyjątkiem woj. śląskiego, gdzie po­
datek lokalowy pobierany jest według 
ustaw śląskich i tylko przez sejm 
śląski może być zmieniony.

K obieta  p o k o n a ła  Atlantyk
bijąc dotychczasowy rekord o 3 godz. 15 min.

L o n d y n ,  16. 11. 25-letnia let­
niczka z Nowej Zelandji Jean Batten 
wystartowała w środę o godz. 5,30 
rano w miejscowości Thies koło Da- 
karu w Afryce zachodniej i po od­
byciu lotu samotnego przez południo­
wy Atlantyk wylądowała o godz. 16.45 
w miejscowości Port Natal (Brazylja).

W ten sposób został pobity rekord 
lotu samotnego znajdujący się do- 
tyczas w rękach Hiszpana Compo 
i to o 3 i jedną czwartą godziny. 
Onegdaj wystartowała panna Jean 
Batten do dalszego lotu do Rio de 
Janeiro.

D w ie sk a le  podatku
o d  u p o s a ż e ń

Projekt dekretu o specjalnym po­
datku od wynagrodzeń, wypłacanych 
z funduszów publicznych, dzieli te 
wynagrodzenia na dwie grupy: do 
pierwszej należą wynagrodzenia, wol­
ne od państwowego podatku docho­
dowego oraz od opłat emerytalnych 
lub składek na rzecz ubezpieczeń 
społecznych, do drugiej grupy na­
leżą wynagrodzenia, które podlegają 
wymienionym obciążeniom.

Zważywszy tę okoliczność, wy­
miar specjalnego podatku, dokony­
wany będzie według dwóch skali,

przyczem skala wyższa dotyczyć bę­
dzie uposażeń pierwszej grupy, skala 
niższa stosowana będzie do wyna­
grodzeń drugiej grupy.

Skala niższa ustalona została, jak
następuje:
wynagrodzenie stopa specjal­

miesięczne nego podatku
do zł 110 — proc.

zł 110 — 165 5,5 „
zł 165 — 220 7 „
zł 220 — 560 8 „
zł 560 — 2.3 50 10 „

ponad 2.350 zł 15 „

W y d a w a n ie  ob ligacji 3  p roc. 
P rem jow ej P o ż y c z k i In w estycy jn ej

Jak się dowiadujemy, subskry­
benci 3 proc. Premjowej Pożyczki 
Inwestycyjnej, którzy wpłacili nale­
żność jednorazowo oraz ci, którzy 
wpłacą pozostałe trzy raty w ter­
minie do 5 lutego 1936 r. włącznie, 
otrzymają obligacje Pożyczki do dnia

20 kwietnia 1936 r. Natomiast sub­
skrybenci, którzy skorzystają z przy­
sługującego im uprawnienia rozło­
żenia pozostałych trzech rat na 10 
rat miesięcznych, otrzymają obligacje 
pożyczki w terminie do 20 listopada 
1936 r.

W yrok w  p r o c e s ie  D e lo n g a
Mor ,  O s t r a w a ,  16. 11. Po

dwudniowej rozprawie trybunał w 
Mor. Ostrawie ogłosił wyrok w spra­
wie harcerza polskiego Jana Delonga, 
skazujący go na półtora roku cięż­

kiego więzienia z postem co miesiąc 
na wydalenie z Republiki Czecho­
słowackiej i utratę praw obywatel­
skich na lat 5. Obrońca zapowie­
dział apelację.

W strzą sa ją cy  w y p a d ek
w  s z k o le

Londyn, 16. 11. Jedna z nau- I wskutek czego zajęło się na niej u- 
czycielek szkół wieczornych zbliżyła branie. Nieszczęśliwa spaliła sięźyw- 
się podczas lekcji zbyt blisko pieca, • cem na oczach przerażonych uczniów.

O d e z w a  ks. P r y m a sa  H londa  
d o  m ło d z ie ż y

P o z n a ń ,  16. 11. W najbliższą 
niedzielę Katolicki Związek Młodzieży 
Męskiej, zrzeszający w Wielkopolsce 
kilkanaście tysięcy młodzieży, ob­
chodzi doroczne święto. Z tej okazji 
ks. prymas Hlond wydał orędzie do 
młodzieży, któremu przypisują tutaj 
duże znaczenie społeczne. W orę­
dziu tem ks. prymas pisze o Kato­
lickim Związku Młodzieży Męskiej: 
„Od modlitwy nie przeniosą mło­
dziany swoich sztandarów w pustkę 
życiową. Oni nie od tego, by od 
świata uciekać lub zamykać się w 
klanowej konspiracji. Pójdą w życie, 
w tłok, w rozgwar, ale nie będą szu­
kać awanturniczych przygód, i nie 
będą kłócić narodu, i nie będą osła­
biać powagi Państwa, nie będą bu­
rzyć ładu, ani szyb wybijać. Nie

będą mieć i nie będą głosić niena­
wiści do »nikogo. Nie będą różnić, 
nie będą oddzielać oni narodu od 
Państwa, ani Państwa od Kościoła, 
ani życia polskiego od Chrystusa*1. 
A dalej czytamy: „l to nie w teorji 
tylko i zasadach, lecz w realnem ży­
ciu Polski ukochanej jako Naród 
i jako Państwo. W czynnej miłości 
Chrystusa i Jego królestwa, w czynej 
miłości Państwa i jego wielkości, w 
czynnej miłości Narodu i jego ducha 
upatrują oni swą zaszczytną życiową 
służbę".

DAJĄC GROSZ
NA FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ- 

BUDUJESZ FLOTĘ WOJENNĄ 
RZECZYPOSPOLITEJ
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(Ciąg
Paweł położył dłoń na ramieniu księ­

dza. Był zdecydowanym, w razie po­
trzeby, użyć nawet przemocy. Mnich 
cofnął się, oswobodził z dotyku Pawła 
i przywołał do siebie jednego z zakon­
ników.

Paweł ukląkł u łoża kobiety.
— Pani de Merteuil, czy chce mi 

pani coś zaufać ? — zapytał szeptem. — 
O co chodzi ?

Głos jej brzmiał słabo i cicho, lecz 
Paweł rozumiał ją wyraźnie.

— Nie jestem panią de Merteuil, 
lecz córką hrabiego Gruty!

Ręce Pawła chwyciły kurczowo koł­
drę. Więc ona była córką hrabiego 
Gruty? Ta słaba kobieta z zapadnięty­
mi rysami, była niegdyś młodą dziew­
czyną, uwiedzioną przez jego ojca. 
Wzruszyło go to nagłe odkrycie. O, 
gdyby był to wiedział przed paru ty­
godniami, nie byłby pozwolił oddalić się 
jej z sąsiedztwa zamku Vaux. Teraz 
jednak było zapóźno. Próbowała prze­
mówić do niego.

— Czy wie pan o tem, co było 
między mną a Marcinem de Yaux?

dalszy)
— Tak, wiem wszystko — uspokoił 

ją. — Niedawno wyjawiono mi prze­
szłość.

— Kto to uczynił?
— Duchowny, który równocześnie 

z panią był w Anglji. Pani syn.
Ojciec Adrjan musiał być jej synem!
— A pan przybył tutaj, by stwier­

dzić słuszność tych opawiadań.
— Tak.
— Snąć święci przyprowadzili pana 

w tej godzinie tutaj. Ta historja jest 
— fałszywą.

Pod wpływem tych słów popadł 
Paweł w gorączkowe podniecenie. Czy 
sprzysiężono się przeciw niemu? A jeśli 
ta kobieta teraz umrze, nie zdoławszy 
mu wszystkiego wytłumaczyć ?

— Pan zna moją historję — rozpo­
częła wolno. — Zaczynam od chwili, 
gdy opuściłam ojca pańskiego w Paryżu. 
Po odwiedzinach mego ojca, poczęłam 
ucieczki mej żałować. Słowa jego prze­
śladowały ranie. Wieczorami szłam po­
tajemnie do kościoła. Razu pewnego 
stał na ambonie poważny ksiądz o pię­
knem obliczu. Kazanie jego wywarło

na mnie wielkie wrażenie. Wtajemni­
czyłam go w mój grzech. Poczucie winy 
stało się nie do zniesienia. Nazajutrz — 
bez uprzedzenia i pożegnania opuściłam 
Marcina. Hrabia Hirschfeld dopomógł 
mi w ucieczce i tak wróciłam na Grutę. 
Liczyłam na przebaczenie, lecz ojciec 
mój nie mógł zapomnieć przeszłości. 
Żyje tu w zupełnem odosobnieniu i ludzie 
obawiają się go. Myśli tylko o hańbie, 
jaką go okryłam. Zatrzymał mnie u sie­
bie na zamku, lecz przeklął mnie.

Sześć miesięcy po mym powrocie 
zachorowałam ciężko. Leżałam walcząc
0 życie. Wtedy napisałam list do Mar­
cina. Pismo leżało na stole, obok mego 
łóżka, lecz nie wolno mi go było wysłać 
bez pozwolenia ojca. Prosiłam, by przy­
szedł do mnie i powiedziałam mu wszystko.

Ku wielkiemu memu zdziwieniu zgo­
dził się. Zdobył się nawet na coś wię­
cej. Mówił o tem z hrabią Hirschfeldem, 
który własnoręcznie list zawiózł do Anglji. 
Ta gotowość zatrwożyła mnie i wzbu­
dziła nieufność. Wszak wiedziałam, jak 
nienawidził on Marcina de Vaux. Ka­
załam przywołać lekarza do łoża mego
1 wypytałam się o mój stan. Oświadczył 
mi, że nie wróży nic dobrego. Wobec 
tego osłabło me podejrzenie. Przypu­
szczałam, że- za cenę rehabilitacji 
nazwiska rodowego zgodził się oj­
ciec gościć Marcina pod swym dachem. 
Sama czułam, że koniec mój się zbliża,

przez cały czas walczyłam przeciw śmier­
telnemu wyczerpaniu i obawiałam się, 
że Marcin na czas nie zdąży.

— Dopiero w wigilję jego przejazdu 
dowiedziałam się o istotnym przebiegu 
sprawy. Miałam zamknięte oczy, z 
czego oni wnioskowali, że śpię. Lekarz 
i ojciec rozmawiali ze sobą szeptem 
i słyszałam, jak doktór tłumaczył, że 
kryzys już minął. W najbliższych dniach 
oczekuje lekarz mego rozwiązania i spo­
dziewa się, że — o ile wszystko nor­
malny obrót weźmie — wkrótce wy­
zdrowieję. Zebrałam wszystkie me siły, 
przywołałam ojca i wyznałam przed nim, 
żem wszystko słyszała. Zapewniałam 
go, że nie poślubię za żadną cenę Mar­
cina, jeśli nawet przyjedzie. Wściekłość 
jego nie znała granic. Hrabia Hirschfeld 
i on wiedzieli od początku, że z pew­
nością wyzdrowieję. Trwałam przy mem 
postanowieniu. Pisałam list w przeko­
naniu, że mam umrzeć. Wobec tak 
zmienionych warunków nie chciałam o- 
sobiście zetknąć się z Marcinem w razie 
jego przyjazdu, a gdyby mnie do tego 
zmuszono, wyznać mu całą prawdę.

Ojciec opuścił mnie. Był zanadto 
oburzony, by móc mówić ze mną. Przez 
cały następny tydzień trzymano sypial­
nię moją pod kluczem, dopuszczono do 
mnie tylko lekarza i siostrę. Potem 
dowiedziałam się o wszystkiem co zaszło.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Niedziela, 17 listopada. A lberta W. 
W schód słońca g. 6,58. Zachód g. 15,44 
W schód księżyca g. 23,00 Zachód g. 12,42 
Poniedziałek, 18 listopada. Odona P. 
W schód słońca g. 7,00. Zachód g. 15,43 
W schód księżyca g. 00,00. Zachód g. 12,58

Wągrowiec
Bibljoteka TCL ul. Farna nr. 5, 

otwarta we wtorki, czwartki i nie­
dziele od godz. 17,30 do 18,30.

Srebrne gody małżeńskie obcho­
dzili w piątek, dnia 15 bm. znani 
i szanowani ogólnie pp. Feliks i Mar- 
janna z Kapsów Karczewscy, zam. 
w Rgklsku. Na intencję Jubilatów 
odbyła się w dniu tym Msza św. w 
kościele poklasztornym. Jubilatom 
„Szczęść Boże".

Komunikat w sprawie ulg tary­
fowych w związku z klęską posu­
chy. Ministerstwo Komunikacji za­
rządziło następującą ulgę taryfową 
dot. przewodu płodów rolnych:

1. Przedmiot:
A. Zboże w ziarnie, jęczmień, o- 

wieś, pszenica, żyto. Koniczyna nie- 
prasowana i prasowana. Otręby 
zbożowe, kuchy, (makuchy, wytło­
czony) i t. p.

B. Ziemniaki świeże, siano nie- 
prasowane i prasowane, słoma ze 
zboża i nasion strączkowych niepra- 
sowana i prasowana.

2. Obszar ważności: Do A i B. 
Od wszystkich stacji P. K. P. do 
stacji P. K. P. położonych na obsza­
rze Województwa Poznańskiego za 
wyjątkiem powiatów szubińskiego 
i wyrzyskiego.

3. Opłaty: Według taryf obowią­
zujących w dniu 15 października 
1935 r. obniżonych:

Do A. o 50 proc.
Do B. o 25 proc.
4. Warunki stosowania. Ulgę ni­

niejszą stosuje się odrazu przy na­
daniu w czasie od dnia 20 paździer­
nika 1935 r. do dnia 1 sierpnia 1936 
roku. Nadawca jest obowiązany do­
łączyć do listu przewozowego od­
powiednio wypełnione zaświadczenie, 
wydane przez jeden z Powiatowych 
Komitetów Posuchy woj. poznań­
skiego.

Przy przesyłkach zbóż, wymienio­
nych w p. 1 „Przedmiot" niniejszej 
ulgi nadawca powinien zamieścić w 
liście przewozowym oświadczenie: 
„przeznaczone do zasiewu".

Zaświadczenie na ulgowy prze­
wóz wym. płodów rolnych będzie 
wydawał Pow. Komitet Posuchowy 
— Starostwo pokój 15-ty rolnikom, 
którzy okażą się zaświadczeniem 
właściwego Zarządu Miejskiego wzgl. 
Gminnego, że odnośne gospodarstwo 
rolne zostało dotknięte klęską po­
suchy.

W zaświadczeniu winna być stwier­
dzona wysokość procentowa ponie­
sionych strat.

Starosta Powiatowy w z.:
(—) Mgr. Dankowski, referendarz.

Powyższe podaję do publicznej 
wiadomości.

Wągrowiec, dnia 12 listopada br.
Zarząd Miejski 
Burmistrz w z.:

(—) Szyszka, wiceburmistrz.

Coś dla kręglarzy! ?! Przypo­
minamy, że kulanie w kręgle o cen­
ne nagrody Zw. Strzeleckiego, roz­
poczęte w dniu 10 bm., trwa nadal 
z niemałem zainteresowaniem sym­
patyków tej oryginalnej gałęzi sportu.

Kręgielnia otwarta jest codzien­
nie od godz. 18-ej, w niedziele od 
godz. 14-tej.

Kto chce, by w domu uprzyjem­
niał mu szare wieczory smutnej je­
sieni trzy-lampowy radjo-odbiornik, 
niechaj jeszcze dziś spieszy do krę­
gielni Starej Strzelnicy — a pierwsza 
nagroda — murowana!!!

Pamiętajmy o haśle: „Swój do 
swego po SWOje“. Dowiadujemy się, 
że Konsum Urzędniczy, który obej­
muje skład główny i trzy filje, zao­
patruje swoje sklepy w mleko i wy­
roby mleczarskie z mleczarni nie-

Świat Pracy Województwa Poznańskiego
na rzecz Budowy Domu Żołnierza w Poznaniu

____________NIEDZIELA, DNIA 17 LISTOPADA 1935 R.

Celem skoordynowania działal­
ności Ogólno - pracowniczego Wiel­
kopolskiego Komitetu Uczczenia Pa­
mięci Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego z działalnością 
Komitetu Budowy Domu Zożnierza 
w Poznaniu powołaną została do ży­
cia w dniu 11 listopada br. w łonie 
Komitetu Budowy Domu Żołnierza 
specjalna sekcja pracownicza, w skład 
której weszli wszyscy członkowie 
prezydjum Komitetu Ogólno - pra­
cowniczego, jako przedstawiciele naj­
większych organizacji pracowniczych 
w Poznaniu z p. Wojciechem Szkla­
rzem, prezesem Rady Okręgowej 
Unji Związków Pracowników Umy­
słowych w Poznaniu jako przewod­
niczącym.

Do współpracy w wzniesieniu 
wspólnemi siłami Żywego Pomnika 
ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego 
stanęli dotychczas: urzędnicy Izby 
Skarbowej w Poznaniu i Urzędów 
Skarbowych na terenie Wojewódz­
twa Poznańskiego z kwotą 5619 zł 
30 gr, pracownicy Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych w Poznaniu z 
kwotą 114 zł 95 gr, urzędnicy Urzę­
dów miar na terenie Województwa 
Poznańskiego z kwotą 65 zł, urzęd­
nicy Starostwa Grodzkiego w Poz­
naniu z kwotą 200 zł, urzędnicy Iz­
by Przemysłowo-Handlowej w Poz­
naniu z kwotą 415 zł 50 gr, pracow­
nicy Administracji Wojskowej Okrę­
gu Korpusu VII (urzędnicy, niżsi 
funkcjonarjusze, pracownicy pomoc­
niczy i robotnicy) z kwotą 4950 zł, 
pracownicy Komunalnej Kasy Osz­
czędności Miasta Poznania z kwotą 
72 zł, pracownicy P. K. O. Oddział 
w Poznaniu z kwotą zawiązkową na 
otwarcie konta Domu Żołnierza 37 zł 
20 gr, urzędnicy Prokuratorji Gene­
ralnej Oddziału w Poznaniu z kwo­
tą 255 zł, urzędnicy Starostwa Zniń- 
skiego z kwotą 111,75 zł, pracowni­
cy Wydziału V Zarządu Miejskiego 
w Poznaniu z kwotą 6 zł 75 gr, pra­
cownicy Wydziału Szkolnego Za­
rządu Miejskiego w Poznaniu z kwo­
tą 19 zł 17 gr, pracownicy Wydzia­
łu budownictwa Zarządu Miejskiego 
z kwotą 38 zł, pracownicy Wydzia­
łu ХІІІ/3 Zarządu Miejskiego w Poz­
naniu z kwotą 8 zł 45 gr, urzędnicy 
Dyrekcji Lasów Państw, w Pozna­
niu z kwotą 138 zł 35 gr, członko­
wie Straży Pożarnej w Poznaniu z 
kwotą 39 zł 15 gr, urzędnicy Sta­

rostwa Krajowego w Poznaniu z 
kwotą 170 zł 10 gr, pracownicy Dru­
karni Państwowej w Poznaniu z kwo­
tą 19 zł 10 gr, pracownicy Gazowni 
Miejskiej w Poznaniu z kwotą 176 
zł 85 gr, Administracja „Nowego 
Kurjera" z zebranych ofiar 303 zł 
85 gr, Administracja „Kurjera Poz­
nańskiego" z zebranych ofiar 220 zł, 
Wydział Opieki Społecznej Zarządu 
Miejskiego w Poznaniu 6 zł 90 gr, 
Administracja „Dziennika Poznańskie­
go" z zebranych ofiar 2361 zł 27 gr, 
pracownicy Zjedn. Fabryk Obróbki 
drzewa B. Bystrzycki w Orzechowie 
33 zł 30 gr, pracownicy Wydziału 
X II/1 Zarządu Miejskiego w Pozna­
niu 10 zł 70 gr, robotnicy Wytwór­
ni Państwowego Monopolu Spirytu­
sowego w Poznaniu 203 zł 80 gr, 
pracownicy Banku Cukrownictwa w 
Poznaniu 163 zł, Zrzeszenie Pracow­
ników Banku Polskiego w Poznaniu 
66 zł 75 gr, Sędziowie, prokuratorzy, 
urzędnicy i funkcjonarjusze Apelacji 
Poznańskiej 1000 zł, pracownicy U- 
rzędu Skarbowego w Jarocinie z o- 
kazji imienin naczelnika Urzędu 50 zł.

Razem Wielkopolski Świat Pra­
cy stanął dotychczas do współpracy 
w wzniesieniu Żywego Pomnika 
Wodza Narodu z kwotą 17076 zł 
19 gr.

Do dalszego szlachetnego współ­
zawodnictwa niezależnie od opodat­
kowania się na rzecz Naczelnego Ko­
mitetu Uczczenia Pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Warszawie, 
który pismem z dnia 23 lipca br. 
No. II: 1/68 projektowaną budowę 
Domu Żołnierza w Poznaniu przy­
jął z uznaniem, Ogólno Pracowniczy 
Komitet Uczczenia Pamięci ś. p. 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego zaprasza gorąco wszy­
stkich Panów Pracowników z innych 
resortów służby państwowej, .samo­
rządowej, komunalnej i bankowej, 
jak również służby prywatnej.

Zgłoszenia przyjmuje Generalny 
Sekretarjat Komitetu Budowy Domu 
Żołnierza im. Marszałka Józefa Pił­
sudskiego w Poznaniu ul. Wały Ba­
torego 5 pokój № 57. Wpłaty go­
tówkowe prosimy przekazywać na 
konto czekowe P. K. O. № 215 000 
lub do Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, Oddział w Poznaniu konto 
„Funduszu Domu Żołnierza w Poz­
naniu".

W ynalazł s p o s ó b  n a  k ry zy s
Oszust kupował towar bez pieniędzy

Do sklepu towarów krótkich 
właść. Marji Stróżyńskiej w Mur. 
Goślinie przyszedł nieznany osobnik 
w celu poczynienia zakupów i zażą­
dał pokazania różnego towaru. Z 
przedłożonych mu przez właścicielkę 
towarów wybrał sobie 10 par poń­
czoch wartości 12,75 zł, 2-а swetry 
dziecięce wartości 7,50 zł i jeden 
swetr męski wartości 5,50 zł, jedną 
bluzkę damską wartości 4,00 zł. Ko­
rzystając z nieuwagi właścicielki za­
brał leżący na stole towar i zbiegł.

Ten sam osobnik, w ten sposób, 
około godzinę później próbował na­
brać właść. składu bławatów Izydo­
ra Icka, zam. w Mur. Goślinie, ul. 
Br. Pierackiego i zarządał tam róż­
nego towaru na sumę 90 zł. Tym 
razem jednak sztuka się nie udała 
dzięki czujności kupca. Oświadczył 
on, że po towar przyjdzie później, 
po załatwieniu innych formalności, 
lecz więcej nie powrócił. Przepro­
wadzony pościg za sprawcą nie dał 
żadnego wyniku.

94-letni s ta r z e c  — o jc e m
Amerykańskie Towarzystwo Le­

karskie zajmuje się niezwykłym wy­
padkiem, który miał miejsce w Chi­
cago. 94-letni obywatel został ojcem. 
Pojął on w roku ubiegłym za mał­
żonkę 27-letnią panienkę. Nazwisko

„szczęśliwego" ojca jest otoczone 
tajemnicą — jedno tylko się wie, że 
ma już 17 dzieci i cieszy się bardzo 
dobrem zdrowiem. Brał on udział 
w amerykańskich wojnach.

mieckiej. Czyżby kierownictwo Kon- 
sumu nie wiedziało, że w Wągrowcu 
jest także „Mleczarnia Polska", która 
prowadzi wyroby nieustępujące nie­
mieckim.

Gdzież tu jest hasło: „Swój do 
swego po swoje!"

Ruch towarzystw 
Miesięczne zebranie Koła Powia­

towego Związku Inwalidów, Wdów 
i Sierot Wojennych Wągrowiec od­
będzie się w niedzielę, dnia 17 listo­
pada o godz. 12,30 w lokalu związ­
kowym przy ul. Poznańskiej Nr. 18. 
Ze względu na ważność zebrania,

gdzie nastąpi sprawozdanie z jede­
nastego ogólnego zjazdu delegatów 
w Warszawie, oraz przygotowanie 
do wydania stałych legitymacji na 
przejazd ulgowy kolejami państwo­
wemu

O przybycie wszystkich członków 
bezwzględnie uprasza Zarząd.

Cześć sportowi! Miesięczne ze­
branie K. S. „Nielba" odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 18 listopada br. 
o godz. 20-tej w lokalu Nowej Strzel­
nicy. O punktualne przybycie wszyst­
kich członków prosi Zarząd.

Z kroniki kościelnej
0 Pannie świętej 

co w „Ostrej świeci Bramie“ 
Na dzień M. B. Ostrobramskiej
Dwa przedewszystkiem miejsca 

poświęcił naiód polski swojej prze­
ogromnej czci Królowej Korony Pol­
skiej, a to: Częstochowę i Ostrą Bra­
mę w Wilnie. Według dawnego 
hymnu, w Wilnie „panuje Niebieska 
Pani nad krajem polskim, jako Kró­
lowa Polska a litewska księżna".

Cudowny obraz Matki Boskiej 
Ostrobramskiej, ten cudowny klejnot 
Wilna, mieści się w małej, skromnej 
kapliczce, nad bramą, przerzuconą 
łukiem przez wąską uliczkę. Jest 
to — jak mówi Henryk Mościcki — 
„kaplica całej Litwy bolejącej, tę­
skniącej, więziennej, jedyny zakątek, 
na którego progu zatrzymywała się 
zawsze brutalna przemoc i dzikie 
okrucieństwo".

„Nie częstochowskie to bogactwa 
i wspaniałości — pisze St. Tarnow­
ski w r. 1878 — „tam Matka Boska 
na swojej wysokiej górze, w swojej 
obronnej fortecy, w swojej wspaniałej 
kaplicy, wygląda jak królowa w ma­
jestacie; — tu w tych prostych, bia­
łych murach, w tej ciasnej przestrzeni, 
w tern otoczeniu ubogiem wygląda 
jak w więzieniu, w ucisku, w prze­
śladowaniu".

Niema tu ani marmurów, ani pe­
reł, ni kamieni, ani lamp kosztownych. 
I wota skromne; niema częstochow­
skich buław hetmańskich, ani kró­
lewskich darów, srebrne blaszki przez 
biedaków zawieszone, wyobrażają 
nogi, ręce, oczy a najczęściej serce. 
Jedyne wotum bogatsze to wielki, 
srebrny półksiężyć, który cały ołtarz 
od spodu obejmuje.

Taki jest charakter Ostrej Bramy, 
taki rodzaj czci, którą tam odbiera 
Królowa Korony Polskiej. I gdyby 
na tem miejscu stanął przybytek tak 
wspaniały, jak niema żadnego na 
świece, gdyby go wszystkie skarby 
świata zdobiły... to ten przybytek 
nie robiłby wtedy większego wraże- 
nia, jak robi dziś, w tej swojej bie­
dzie i przez nią".

Dopiero w odrodzonej Polsce 
ludność Wileńszczyzny, tej srodze 
gnębionej ziemi, dała jawny dowód 
czci i wdzięczności dla Tej, która 
była jedyną jej ucieczką w czasie 
długiej i ciężkiej niewoli, ozdabiając 
w r. 1927 drogocenną koroną cu­
downy obraz w Ostrej Bramie.

Popowo Kościelne
Rocznicę odzyskania niepodle­

głości, obchodzono tu w poniedziałek 
bardzo uroczyście. Po wysłuchaniu 
uroczystej mszy św. odprawionej 
przez ks. prób. Sutarskiego, odbyła 
się w świetlicy szkolnej akademj?. 
Program obchodu wypełniły imprezy 
dzieci szkolnych. Słowo wstępne 
powiedział p. Różański, prezes Kółka 
Rolniczego, a referat aktualny, kie­
rownik szkoły. Zaznaczyć wypada, 
że sala była zapełniona publicznością, 
pomimo, że był to dzień roboczy.

Bibljoteka publiczna. Długie sta­
rania tut. nauczycielstwa uwieńczone 
zostały skutkiem. W najbliższych 
dniach oddana zostanie do użytku 
publicznego bibljoteka, licząca około 
200 tomów. W tej liczbie znajduje 
się również komplet 50 tomów z T. 
C. L., oraz pewna liczba książek po­
chodzących z ofiarności tut. obywa­
telstwa.

Kradzieże. W dniach ostatnich 
dokonano tu kilku kradzieży. Między 
innemi okradziono kolejarza p. No­
waka — kury i kozę, oraz kierownika 
szkoły — kury. Przypuszczać nale­
ży, że liczba kradzieży zmaleje, gdyż 
obywatelstwo tut. gromady postano- 
ło kolejno stróżować w czasie nocy.

Wykopalisko. W Kuszewie natknął 
się p. Kiszka w czasie orki, na grób 
„łużycki", skrzynkowy, w ktśrym 
znaleziono 5 urn, które były tak kru­
che, że się rozsypały. Ocalał tylko 
1 garnuszek wypalony prawdopo­
dobnie w graficie.

Popierajcie Flotę Narodową!



NIEDZIELA, DNIA 17 LISTOPADA 1935 R.

W yniki w y b o ró w  w  Anglji
Partje rządowe uzyskały nieznaczną większość

L o n d y n ,  16. 11. Pierwsze re­
zultaty wyborów zaczęły napływać 
w bardzo powolnem tempie. Frek­
wencja wyborcza naogół zdaje się 
nie przekraczała 70 procent.

Wybory w stolicy odbyły się w 
zupełnym spokoju. Pierwsze wyni­
ki zostaną zakomunikowane najpierw 
królowi, który znajduje się w swej 
rezydencji w Sandrigham. Król po­
lecił, ażeby do godziny 12-ej w no­
cy informowano go o przebiegu wy­
borów. O godz. 4,15 Agencja Reu­
tera podała następujące wyniki częś­
ciowe wyborów w Anglji:

Konserwatyści — 164 mandaty;
Liberałowie opozycji (grupa Sa­

muela) — 8 mandatów;
Labour Party — 76 mandatów;
Narodowa Labour Party (grupa 

Mac Donalda) — 3 mandaty;
Narodowi Liberałowie (grupa Si­

mona) — 13 mandatów;
Niezależny — 1 mandat.
Przyrost Labour Party wynosi 42 

mandaty. Straty Labour Party wy­
noszą 2 mandaty. Przyrost konser­
watystów wynosi 5 mandatów. Straty 
konserwatystów — 31 mandatów.

.................. .......... i — Г ---TT-ir-TT—

Wągrowiec
Otwarcie Uniwersytetu Powszech­

nego w Wągrowcu. Jak już podano, 
nowy kurs U. P. rozpocznie się w 
środę 20 bm. o godz. 20-ej w auli 
Gimnazjum. Wykład inauguracyjny 
na temat: „Z dziejów marynarki pol­
skiej" wygłosiniżej podpisany. Treścią 
wykładu będą dzieje dawnej floty 
i polityki morskiej w Polsce, oraz 
opis budowy pierwszego okrętu pol­
skiego w r. 1571. Prosimy o liczny 
udział Słuchaczy i Sympatyków U. P.

prof. T. Nożyński
Losy Harcerskiej Loterji Fanto­

wej, nabyć można tylko do niedzie­
li, 17 bm. godz. 12-tej w składzie p. 
Ilskiego przy Rynku.

Ciągnienie loterji odbędzie się o 
godz. 15-tej w sali Nowej Strzelni­
cy, na które wszystkich posiadaczy 
losów wraz z nabytemi przez siebie 
losami prosimy.

Wygrane nieodebrane w czasie 
ciągnienia, będzie można odebrać 
podczas „Wieczorku Tanecznego" u- 
rządzonego przez 5 Harc. Drużynę 
Żeglarską w sali Nowej Strzelnicy. 
Początek o godz. 20 tej. Doborowa 
orkiestra, sala ogrzana. Wstęp za 
zaproszeniami.

Producentom trzody chlewnej ko­
munikujemy, że w środę, dnia 20 
bm. bekoniarnia w Nakle spowodu 
remontu swej przetwórni nie będzie 
odbierała trzody chlewnej w Wą­
growcu. Następny normalny odbiór 
odbędzie się w środę, dnia 27 listo­
pada 1935 r. o zwykłym czasie w 
Rzeźni Miejskiej w Wągrowcu.

Z urzędu stanu cywilnego
Urodzenia: fabrykant wyiobów 

cementowych Wiktor Nalewalski w 
m. syn, robotnik Kazimierz Macie­
jewski w m. syn.

Zgony: wymiernik Józef Koczo­
rowski z Bobrownik 81 lat, Marjan 
Kozłowski z Rudnicza 19 dni, Marja 
Knychała w m. 1 miesiąc, wdowa 
Marja Kandel z Brzezna Nowego 
64 lata.

Zapowiedzie: rolnik Bronisław 
Cichosz z Koninka z panną Ludwi­
ką Gryką z Rudnicza.

Śluby: owdowiały rolnik Ignacy 
Konieczny z Damasławka z panną 
Marjanną Szalczyńską z Mikołajewa, 
redaktor Edwin Kaźmierski ze Żni­
na z panną Zofją Bosiacką w m.

Żnin
Śmierć cygana — muzyka. Na

placu Zamkowym w Żninie zmaił 
cygan artysta-muzyk, 51-letni Marcin 
Merstein. Zmarły pochodził z Szwaj- 
carji. Wezwany kapłan zdążył je­
szcze umierającemu udzielić ostatnie­
go namaszczenia.

Już od 15 bm.
listonosze przyjmują prenumeratę

na miesiąc g r u d z i e ń

Na falach eteru
Mozajka muzyczna

Najrozmaitsze instrumenty — for­
tepian, wibrafon, gitara, harmonja, 
harfa, skrzypce no i ten najszlachet­
niejszy instrument — głos ludzki o- 
raz najróżnorodniejsi wykonawcy: 
Hanna Brzezińska, Marjan Orze­
chowski, Władysław Szpilman, M. 
Hoherman, L. Markiewicz i T. Zy- 
gadło, pozatem najrozmaitsze utwo­
ry złożą się na barwną mozajkę mu­
zyczną w programach radjowych. 
Audycja ta nadana zostanie dnia 16. 
XI. o godz. 20-ej i stanowić będzie 
naprawdę mile zakończenie radjo- 
wego tygodnia.

Na Mazurach Pruskich 
„Dusza języka i dusza kraju" — 

reportaż radjowy
W drugim feljetonie z cyklu „Na

Mazurach pruskich", red. Melchjor 
Wańkowicz, będzie mówił o swoich 
wrażeniach z wycieczki kajakiem na 
Jeziora Mazurskie. Prelegent pod­
kreśli łatwe i serdeczne porozumie­
nie z miejscową ludnością, zamiesz­
kującą ten bliski i drogi nam kraj. 
Feljeton p. t. „Dusza języka i dusza 
kraju" nadany będzie dn. 16. XI. o 
godz. 17-tej.
Czy teatr może wychowywać?

Zmieniły się formy obcowania 
między ludźmi. Zmienił się charak­
ter życia towarzyskiego, zmienił się 
typ rozgrywek itd. Ludzie spoty­
kają się przeważnie poza domem. 
Zmiany te w pierwszej linji dadzą 
się zauważyć w życiu rodziny. Ro­
dzina współżyje dziś ze sobą rów- 
nieżpoza domem. Wspólne wyciecz­
ki, koncerty, teatr etc. — to może 
zbliżać o wiele więcej, niż dawne 
przyjęcia z dobrą kolacją. O tych 
nowych formach współżycia o kształ­
cącym wpływie teatru będzie mówi­
ła Janina Strzelecka w dniu 16. XI. 
o godz. 17-ej.

W 75-tą rocznicę urodzin 
Paderewskiego

Czytelnicy prasy codziennej, zwła­
szcza warszawskiej, wiedzą o tem, 
że stolica, a wraz z nią Polska za­
mierzała uroczyście święcić 75-tą 
rocznicę największego pianisty doby 
obecnej, Ignacego Paderewskiego. 
Mistrz specjalnem piśmie prosił 
o zaniechanie wszelkich uroczystości. 
W skrc-mnych więc granicach obcho­
dzi Polskie Radjo owo święto, które 
jest świętem nietylko muzycznem,

ta

lecz także kulturałnem.
Polskie Radjo organizuje na cześć 

Mistrza dnia 18. XI. o godz. 21,30 
koncert p<>święcony jego twórczości. 
Wykonanie koncertu powierzono or­
kiestrze symfonicznej P. R. pod dy­
rekcją Mieczysława Mierzejewskiego, 
oraz znakomitym, wypróbowanym już 
interpretatorom utworów Paderew­
skiego: Anieli Szlemińskiej (śpiew), 
Józefowi Wolińskiemu (śpiew) oraz 
uczniowi Mistrza Stanisławowi Szpi- 
nalskiemu (fortepian). W programie 
fragmenty z opery „Manru", pieśni 
do słów Asnyka i Mickiewicza, oraz 
koncert fortepianowy a-moll. Kon­
cert poprzedzi prelekcja prof. J. Reissa 
(z Krakowa).

Zmiany na stanowiskach 
dowódców

P o z n a ń, 16. 11. W najbliższych 
dniach opuszczają dywizję poznań­
ską następujący wyżsi^oficerowie: 
płk. Alter, płk. Chilewski, płk. dypl. 
Rowecki i ppłk. dypl. Heinrich, od­
chodząc na inne placówki. 16 b. m. 
odbędzie się uroczyste pożegnanie 
w czasie którego płk. Cbilewski~zo- 
stanie udekorowany orderem Polonia 
Restituta, a wszyscy odchodzący o- 
ficerowie otrzymają od dowódcy dy­
wizji pamiątkowe sygnety.

N otow anie g ie łd y  g ło d ó w  ro ln iczych
Poznań, dnia 15.11. 1935 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .........................12,25-12,50
P s z e n ic a ................... 17,50—17,75
Jęczmień browarowy 15,25—16,25 
Jęczmień 700—725 g/1. 14,00—14,50 
Jęczmień 670—680 g/1. 13,50—13,75
O w ie s ........................ 15,25—16,25
Mąka żytnia 55 proc. 

wł. worka . . . .  19,00—20,00
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  27,00—27,50
Otręby żytnie . . . 9,00— 9,50
Otręby pszenne średnie 9,00— 9,75 
Otręby pszenne (grube) 10,00 —10,50 
Otręby jęczmienne . 9,75—11,00
Rzepak zimowy . . 42,50—43,50
Rzepik zimowy . . 40,50—41,50
Siemię lniane . . . .  37,00—39,00
G orczyca .................... 34,00—36,00
Groch Yiktoria . . 25,00—33,00

O bw ieszizenie o l i t i l a t j i  nieiuciiomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu rewiru II 

Robert Narzyński mający kancelarję w Wągrowcu ul. Farna 3 
na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 10 stycznia 1935 r. o godz. 11 w Sądzie 
Grodzkim w Wągrowcu pokój 13 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do dłużnika rolnika 
Romana Kaczmarka w Wysokiej nieruchomości: Wysoka 
tom I. wykaz L. 15 składającej się z domu mieszkalnego, 
stajni, obory, stodoły, szopy, podwórza, ogrodu, łąki i roli
0 ogólnej powierzchni 8.08.55 ha. Księgę wieczystą prze­
chowuje Sąd Grodzki w Wągrowcu. Na nieruchomości 
ciąży: Zakaz dzielenia, sprzedaży, wydzierżawienia i zasta­
wiania.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 12477 
gr 00, cena zaś wywołania wynosi zł 9357 gr 75.

Nabywca przejmuje wierzytelność Państwowego Banku 
Rolnego w kwocie 12374,57 zł, zabezpieczonej hipoteką za­
pisaną na wyżej wymienionej nieruchomości w dziale III 
pod L. 1 w kwocie 11.496,00 zł w złocie.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł 1247 gr 70.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze małole­
tnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li­
cytacyjne, o ile dodatkowem publieznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawo osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji
1 przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomości w dni powszednie od godz. 8-ej do 
18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w sądzie grodzkim w Wągrowcu, ul. Kościuszki 
sala № 22. 459

Wągrowiec, dnia 2 listopada 1935 r.
Narzyński, Komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu Rewiru II
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T ruciznę
na szczury poleca

Drogerja pod Gwiazdą
Józef Szudzióski, Wągrowiec
451 Rynek — tel. 70

Ogłoszenie
Podaje się do wiadomości, 

że w październiku 1934 r. zna­
leziono w Wągrowcu 1 rower 
damski.

Właściciel roweru zgłosić 
się może do Zarządu Miej­
skiego, pokój nr. 5.

Wągrowiec, 14 listopada br. 
ZARZĄD MIEJSKI 

Burmistrz w z. 458
Szyszka, wiceburmistrz.

Pies
polowczyk z znaczkiem „O- 
borniki 33“ przybłąkał się. 
Do odebrania za wynagro­
dzeniem w 8 dniach w So­
łectwie w Rudniczu. 454

Uczeń.
może się zgłosić. Wacław 
Biedrzyński, mistrz malarski, 
Gnieźnieńska 21. 455

D rzew k a
owocowe, alejowe i ozdobne, 
róże, brzoskwinie, aprikozy, 
winorośle w 4-ch gatunkach

ma do oddania
R. Treichel, Wągrowiec.

♦
♦♦
♦
♦♦♦
♦♦
♦
♦♦
♦
♦
♦
♦

Szan. Obywatelstwu m. Wągrowca i okolicy 
donoszę, iż z dniem 16 listopada br.

przeniosłem mdj 
zakład krawiecki

z ulicy Powstańców nr. 8 na ul. Br. P ierac- 
kiego nr. 14 (dawniej ul. Pocztowa, dom p. Su­
charskiego).

Staraniem mojem będzie pod każdym wzglę­
dem zadowolić Szan. Klientelę i proszę o dalsze 
łaskawe poparcie.

Z poważaniem

456
Stefan Pohl

mistrz krawiecki

♦♦
♦♦♦
♦
♦
♦♦
♦♦
♦♦
♦
♦
♦
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i  Szanowne Panie!

M leczarn ia  P o ls k a
uszlachetnia stale swoje wyroby, okażcie 
nam zaufanie i popierajcie nasze polskie 
przedsiębiorstwo. Dowodem, że nie pod­
szywamy nasze wyroby pod nazwą innych 

457 firm, co daje rękojmię za jakość towaru.

H a sło  n a s z e : Jesteś z nas zado­
wolony, p o w i e d z

i n n y m ,  a jeżeli nie, p o w i e d z  nam.  —

1

■

[zy taitiB  І ШРОШШІІЙ GŁOS Щ І М К І !
Wydawca Wojciech Kubanek — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


